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WI A D O MO Ś C I  KR A J OWE .
OAalnia data gazet petersburskich, jest 

dnia 26 lipca :
Nayjaśnieyszy Cesarz Jmć, w e środę dnia 

20, o pół do óstuey zrana, wyjechał z Car- 
sluego-Siol.a w  przedsięw zięła podróż do Ar- 
changielska.

"W sobotę, dnia 19 p. m. , o godzinie 7 
Wieczorem, Cesarz Jmd zaszczycić raczył odw ie­
dzeniem swem szkołę wzajemnego uczenia, na, po­
czątku roku teraznieyszngo ustanowiona, przy 
głównym  sztabie korpusu gw ardyi, dla m ź- 
szych rang. oesarz Jmć kazał przy sobie w y ­
konywać różne ćwiczenia w czytaniu i pisaniu; 
pytał o postępach uczących s ię ,  przeglądał 
pisma ich , czytał l is ty , w  których żołnierze, 
przed sześcią miesiącami żadney głoski n ie-  
znający , wyrażają wdzięczność sw ą dla nau­
czycieli. N. Pan wchodził we wszystkie'szczeguły  
tiictody, a w wyrazach nayzaletnieyszych.pozwo­
li Wszy usłyszeć swe.o n iey zdanie, raczył oświad­
czyć podziękow anie, dla radcy nadwornego 
G recza , za przyłożenie się do urządzenia i  
kierunku ley  szkoły; oraz chorążemu gwardyi, 
G rec zo w i, dyrygującemu szkołą. W  tym że 
czasie N . Pan. rozkazać raczył dowodzącemu  
korpusem gw ardyi, jenerał adjutantowi, W a-  
silczykowu  , przedsięwziąć śyodki do zaprowa­
dzenia przy kaźdem półku gw ardyi, szkół po­
dobnych , w  których obowiązki nauczycielskie 
i  monitorów , pełnić będą podoficerowie i 
żo łn ierze , nauczeni w  szkole szta b u , która 
nadal zam kniętą zostan ie: w  tey  było do
s 5o uczących s ię , po w iększey części ludzie 
me młodzi (niektórzy w yżey 4o lat m ieli), 
* różnych pólkow korpusu gw ardyi, którzy  
w  przeciągu sześciu m iesięcy nauczyli się pi­
sać i czytać bez w ielkiey trudności, z szybko­
ścią do niew ypow ifdzenia.

Przez Ukaz Jego Cesarskiey Mości do Rzą­
dzącego Senatu , pod dniem 4 lip c a , rozkaza­
no od dnia i 5 sierpnia r. t . , odkryć w  Odes­
sie Porto franco na zasadach w N ayw yższym  
M anifeście, pod.dniem  16 kwietnia rgku 1817.

W e czwartek dnia 24 lipcą, z powsze­
chnym żalem zakończył tu dni swoje, Minister 
spraw wewnętrznych , Rzeczywisty Radca 
Tayny, Józef Piotrowicz Kozodaw ltw , po cież- 
kiey chorobie blizko miesiąca trwającey. Ra_ 
godne chrześcijańskie cnoty , rozległą nauką 
różnych umiejętności oświecony rozum, głę­

boka wiadomość w rzeczach stanu, i niezmor­
dowana pracowitość dla powszechnego di bra, 
są pamiętnikiem zmarłeg*. Do oatatmey chwili 
życia zachował prawidła 1 uczucia chrześci­
jańskie.

Doktor Medycyny gwardyi ułanów półku 
W . X. Jraości Konstantego, Lewkowicz mianowa­
ny assesorem kollęgialaym.

Jenerał Gubernator Syberyi, Radzca Tay- 
ny, Sperański, dnia 26 czerwca wyjechał z To­
bolska do Irkucka.

Liczba okrętów: w  Bolderaa d. 19 lip. przy­
byłych 8o 5, wyszłych 727;— w Rydze d.29 hpo.->, 
przybyłych 820, wyszłych 790.

i

Z winnicy (w gubernii podolskiej]
Dnia 29 czerwca r. b. ukończyły się wgim- 

nazyumpodolskiem popisy publiczne, a to we­
dług programma wydanego. JW . Jenerał Bay- 
ków, konsystujący w  W innicy, J W W . Pół- 
kownicy Baronowie, Rozenowie, i wieiu ofice­
rów, tudzież licznie zgromadzona publiczność 
przez trzy dni, od godziny ranney 8 do po­
łudnia, po południu zaś od 2 do 8, była świad­
kiem postępku uczniów w naukach, a prac na­
uczycielskich. (Młodzież tutejszego gimnazjum  
z zapałem do wszystkich nauk przykładająca się, 
W ochoczych, śmiałych i dokładnych, na wszel- 
kie nawet uboczne zapytania, odpowiedziach, 
dowiodła, źe koszta Najłaskawszego i Nayja- 
śnieyszego Monarchy A l e x a n d r a  I. rodziców, 
krewnych, lub opiekunów, tudzież praca na­
uczycieli napróżno nie były łożone. \ JW . Do­
zorca honorowy powiatu Winnickiego Onufry 
Szczeniowski, były prezes sądów granicznych, 
zawsze statecznie przywiązany do młodzieży* 
szkolney i całego gimnazjum podolskiego, za­
szczycał wraz z całą swoją farniliją przez w szy­
stkie dni tę uroczystość szkolną. Otworzył 
popisy publiczne JP. Brzuszkiewicz, Nauczyciel 
rysunków, rosprawą w języku oyczystym , 
w którey pokazał: ile ,,malarstwo i rysunek ma 
„ związku z innemi naukami” zakończył zaś ta­
kowe popisy JP* Alexander Ratyński, nauczy­
ciel prawa i historyi, oboyga praw magister, 
rosprawrą „o.prawodawstwie rzymskiemP  Ucznio­
wie klassy n3ywyż$zey, Kożucbowski A n­
toni, Klukowski Eustachy, Latkowski Józ/f, 
czytali mowy kończące lub zaczynające co­
dzienne popisy według progrąmma, w* ję­
zyku oyczystym; Urbański Micha! w ję-
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zyku rossyyskim ; Abramowicz Edmund 
W' francuzkim, a Bayer Jan w  niemieckim.

Ostatniego dnia uczniowie ze wszech miar 
zasłużonego w tuteyszem gimnazyum nauczy­
ciela muzyki JF. Benesa, pod dyrekcyą zastę­
pcy i pomocnika dyrektora gimnazyum , wraz 
z-amitorami i nauczycielami prywatnymi tegoż 
talentu JPPi Meńczyńskim, Prys2em, i Tarno­
polskim, dali koncert ■, k tóry  się zaczął od u- 
w ertury  Mehula z całą m uzyką : potem Jó­
zef Kożuchowski zręcznie i przyjemnie exekwo- 
wał koncert Rodego na skrzypcach: po nim
Xaw ery Zeliszewski wystąpił _ w koncercie 
pięknym n a  klarynecie, kompozycyi Moscheles: 
Jan Leiyński grał czysto i przyjemnie war- 
jacyie Rodego : po nim Józef Latkowski
exekwowal srniało i pięknie rondo z koncertu 
K re i i tze ra ; potem Gasper M ilkonski wyJ 
stąpił w śliczney exekucyi na łiotrawersiekcn- 
certu  Spontiniego: zakończyła zaś popisy z mu­
zyki, uwertura  piękna zupełnie w  nowym gu­
ście przez sławnego Lipińskiego w Krzemieńcu 
exekwowana. Po skończoney muzyce ucznio­
wie i uczennice JP. Kurtza nauczyciela tańców* 
dowiedli w  oczach ucieszoney publiczności, 
znakomitego postępku w tym talencie.

Nazajutrz po nabożeństwie studenckiem, 
W obecności licznie zgromadzonych gości, otwo­
rzył publiczną cenzurę Malinowski Miko- 
łay uczeń klassy 6, mową w języku łacińskim 
przez siebie w ypracow aną , w którey imie­
niem kolegow odchodzących, publiczność 
i nauczycieli pożegnał. Po czem zastępca 
dyrektora  i prefekt gimnazyum podolskie­
go JP . Miładowski przemówił do uczniów, k tó­
rzy  nauki ukończyli pokazując! „ ze n ie  tu j e s t  
koniec ich pracy i przykładania się do rozwija­
n i a  s i ł  m oralnych: ze bieg cały życia człowie­
ka , jest ciągłym  biegiem jego edukacyi i  na­
uki', ze m łody wychodząc na świat zpcd władzy  
nauczycieli, za jedynego stróża i przewodnika  
m ieć powinien, religiją, uczciwość i cnotę, jeże li 
chce stać się pożytecznym  dla kraju obywa­
telem  “ nakoniec pożegnał w imieniu D y­
rek to ra  nieprzytomnego, młodzież całą, jednych 
zachęcając do pracy, pożytecznego odpoczyn­
ku, i powracania w czasie prawami przepisa­
nym  do szkół; d ru g ń h  zaś,aby się starali roz­
nieść po świecie sławę tego instytutu, w któ­
rym  wzięli swoje wychowanie; zwracając pó 
tem  swoję mowę do J W .  Dozorcy honorowe* 
go, k tó ry  i na tey  cenzurze raczył przezydnwać, 
aby jako weteran, zasłużony w kraju urzędnik 
i obywatel, wręczył uczniom odchodzącym pa­
ten ts ,  i im w rnieyscu oyców lub krewnych 
pobłogosławić raczył, zachęcając młodych do 
zamiłowania cnoty, Religii, honoru, i uczciwo­
ści. Po rozdaniu 22 uczniom patentów, prze­
czytane zostały imiona uczniów, zapisanych do 
s ło tey  fcięgi, toż imiona uczniów celujących 
W naukach i chwalebnych obyczajach, którzy na 
publiczne zasłużyli pochwały, a takiemi są:

Z  klassy przygotowującey : Chrząstowski 
Arkady, Merjaków Alexander, Czechowski Lud- 
ger, Kropiwnicki Jakób, W oynarowski Teodor, 
Stepnowski Marcelli, Tokarzewski Augustyn.

Z  klassy I. Zienkowicz Teodor, Kulikow­
ski Piotr, Kulikowski Antoni, Kulikowski Lud­
wik, W asiutyński Jan, Bielecki Jan , Białecki 
P io tr ,  Chomętowski Kazimierz, Fedeójy Jan,

Chodakowski Stanisław. Z tych wzięli pierwszą 
kreskę do złotey xięgi: Zienkowiczi Teodor, 
Kulikowski L udw ik , Bielecki Jan, W asiutyń- 
ski Jan.

Z  klassy I I .  Kaledyn W aw rzyniec, Dwo- 
•rąkowski Józef, Fiszer W incen ty , Michalewicz 
Leon, Jastrzębski W incen ty , Kozłowski Bażyli, 
Tokarzewski Ludwik, Swirczewski Augustyn, 
W asiutyński Jędrzey, Kaliński Tytus, Chomę­
towski Kalixt, Niewodczyk Alexander, P rucz-  
kowski Teofil, Jagiełłowicz E d u a rd ,  Szałayski 
Faustyn, Toczyski Idzy, W iliński Idzy, Swięcki 
Edward, Zborowski Jam Z tych do złotey xięgi 
Wzięli kreskę drugą: Kaledyn W aw rzyniec, 
Dworakowski Józef; pierwszą Michalewicz L e ­
on, Jastrzębski W incen ty , Kaliński Tytus.

Z  klassy III. Dobrowolski Felix, Ludwicki 
Antoni, Holecki Alexy, Malinowski Alexander 
Pierożyński Jędrzey, Strzelbicki Jędrzey, Są- 
pławski Józef, Ihnatjew Sergiusz. Z tych do z ło ­
tey  xięgi 3 kreskę otrzymali, Dobrowolski Felix, 
Malinowski Alexander, drugą zaś Ludwicki An­
toni, Holecki Alexy.

Z klassy I V .  Nieborski Leon, Rudnicki 
Sylwester, Swirszczewski Alexander, W e re -  
szczyński Anzelm, Stepnowski Leon. Z tych 
Rudnicki Sylwester i Swirszczewski Alexander 
czwartą, a Wereszczyński pierwszą otrzymali 
k reskę do złotey xięgi.

Z  klassy V . Jełowicki Alexander, Koch Jan; 
Knothe Ludwik, Lipkowski Henryk, Lipkow- 
ski Leon, W yleżyński Tytus, Urbański Mi­
chał, Ptaszyński Antoni, z tych wszyscy otrzy­
mali pierwszą kreskę do złotey xięgi.

Z  klassy V I. Kaliński Narcyz, Malinowski 
Mikolay, Abramowicz Edmund, Sakowicz T a­
deusz. Z tych Kaliński drugą, a Malinow­
ski pierwszą, otrzymali kreskę do złotey xięgi,

Z uczniów, co ukończywszy klassy, na obra- 
tae przez siebie chodzili przedmioty, za szcze­
gólny postępek w nauce, chwalebne i p rzy­
kładne prowadzenie się, zasługujący na publiczną 
pochwałę są: Melniewski A n to n i , O łtarzewski 
Konstanty, Sadowski Jędrzey, Materański Nor­
b e r t , Pierożyński Mateusz, Szumiński Jan, 
Duchowski Grzegorz, Zamłyński Bażyli.

■Wychodzący ze szkół, zanisani są do zło­
tey  xięgi ku wieczney pamiątce: Mcleniewski 
Antoni, Piejrożyński Mateusz, SadoWski Jędrzey, 
Abramowicz Edmund.

Po skończcney cenzurze, młodzież szkolna, 
wraz z całą publicznością, i nauczycielami swo- 
jcmi udała się do kościoła XX. Dominikanów, 
na Tę drum Laudam us, dla złożenia gorących 
modłów naywy ższemu Stwórcy, za naylepszego, 
s z c z ę ś l i w i e  nam panującego Cesarza Jegomości, 
1 całą Jego Nayjaśnieyszą familią.

N I B M C Y
(z gaz Zusch.) Dnia 21 lipca powrócił 

Król W ir tem berA i ze Schlangenbad do Stut- 
gardu ; na żądanie jego 21 członków ze zgroma­
dzenia stanów złoży mu uszanowanie.

Xiążę Met ternich przybył do Karlsbadu.
M ó w ią , że Hrabia M unster otrzymał roz­

kaz udadź się z Hannoweru do Karlsbadu.
1 W  Austryi zwołaną teraz została m ilicya, 

która od kilku lat żyła sp okoyn ie : w  części 
dla dopełn ienia , w części dla ćwiczenia sią 
W robieniu bronią,



Dnia 19 lipca aresztowano w Nassaustiera 
dwóch predykantów i osadzono w  W iesbaden, 
za to ,  że wiedzieli o zamachu na życie Pre- 
zydenta Ibell.

Pełnomocnik niemieckiego handlu związ­
kowego (który to  związek uznany został przez 
dwory badeńsk i, darmsztadzki i nassauski) 
znaydoje się teraz we Frankfurcie , dla w y­
robienia uznania tego związku do tatneczego 
senatu. Z tam tąd uda się on w takim że 'za­
miarze do Cassel i do dworow’ saskich*

Gazety nadreń-skie donosząc o wiadomych 
uwięziema.'h w Bonn  i innych mieyscaob, do- 
dają: „Jeśli istnieją w Niemczech zbrodnicze 
Wichrzenia; jeśli się lęgną szkodliwe zamachy,, 
i, co trudnem jest do uwierzenia , jeśli mają 
zdradziecki związek nawet z  obcym i, niech­
że występni ucaują całą surowość p raw a;  pra- 
Wa m ów sę , czas bowiem żąda i potrzebuje 
sprawiedliwości, nadewszystko i prawie sa- 
htey sprawiedliwości. W szelka samowolność, 
Wszelkie przesadzenie, musi bydź i będzie szko­
dliwe w swojem działaniu, czy io z dołu na 
górę, czy to z góry na dół ; dla tego tez rzą­
dy domagać się będą tylko sprawiedliw*ści 
P°dług prawa, i również ją Wykonywać będą.” 

W  wielu okolicach Niemieo umierali 
nagle ludzie ze zbytku upałów.

Xiążę Rejent Angielski zezwolił na powsze­
chny seym w X ęztwie F ryzy  i wschodniej.

Jedna z g a z e t , z powodu pewnych kłopo­
tów  w N iem czech, wspomina o Pompejuszu 
k tó ry  z wielkiem oczekiwaniem kazał otwo­
rzyć w Jerozolimie świętą arkę przymierza j i 
znalazł j ą —  próżną.

P R U S Y .

Król pruski utworzył z kilka dóbr w  W .  
XięztwTie poznańskiem cowe Xięztwo z lenno- 
ścią po mieczu ; nowe to X ięz tw o , k tóre się^ 
nazywa Krotoszyn, udzielone jest Xięciu Thurn- 
T a x is , jako wynagrodzenie praw pocztowych 
w prowincyach nadreńskich.

Pruska gazeta stanu prostuje wiadomość 
o utworzeniu czterech nowych półków kirysy- 
e r ó w , w ten  sposób, że cztery półki drago­
nów zamienione będą na k iry sye rów , i koń ­
czy tem zapewnieniem: „N asi Prussacy,łącznie  
z  nadreńakim i, uczuli oddawna ju ż  potrzebę 
pom łożenia półków kirysyerskich i t. d. ”

W  Kolonii magistrat podał do druku p rze ­
łożenie swoje do Xięcia kanclerza państwa. 
W  przełożeniu tćm wyrażono, że przez w pro­
wadzenie praw podatkowych z d. 26 maja 
przeszłego , i z d. 8 lutego teraanieyszego roku, 
dochody miasta zostały zupełnie zniszczone. 
Magistrat twierdzi da ley , że w Kolonii p rzy ­
pada na rok podatku od głowy , blizko jedena­
ście złotych. W yraża  też między innemi: „O by  
obywatele mogli się nie bawiąc cieszyć dobro- 
d-zieystwami rzeozywistey reprezen tacy i.51

H I S Z P A N I J A .
(z gaz. beri.) Eskadra Amerykańska z mo­

rza  śródziemnego przybyła do Gibraltaru, za­
pewne dla powzięcia wiadomości o postanowie­
niu Hiszpanii względem Floryd.

Oto jest przykład, jak gorliwie inkwizyoya 
W Hiszpanii prześladuj* wolnych mularzy. Przed 
pięc-ią miesiącami kazała ona uwięzić, jako wol­
nych mularzy, wszystkich oficerów regim entu  
M urcia, i trzyma ich dotąd w więzieniu.

(z gaz. Zusch .) W  B e r lin ie , wyraża jedna 
* gazet han.burskich, miano poaresztować 
p r  f.ssóró * , office rów  i urzędników cywil­
nych , ą milieya wrocławska ma bydź roz- 
biojona.

A m e r y k a  r ó ł w o c n a .
Donoszą z Ameryki północney, źe w  Sta­

nach Zjednoczonych gotują się do uderzenia 
na wyspę Kubę. Jenerał Jackson ma dowodzić
tą  wyprawą*

IPolno D rukow ał. Ig n a c , B . , * a  Kam.C.nc. C l  —  .  p . r,o J .

O g ł o s z e n i a .
1. N iie y  podpisany z W  W . Adamem  i Józe- 

fa tą  z M ickiewiczów Paszkiewiczami M alżon- 
kam i Skarbnikami Powiatu Oszmianskiego umó­
wiłem się przez Dokument o wieczność folwar­
ku Kiebuwrcze z atynencyą M eseryszkami W 
Powiecie Rossienskim para fii Datnowskiey, po­
łożonego, gdy summa zahczaiąca się za dzie­
dzictwo blisko przechodzi na deportacją długu 
pokazanego na Tabelli, alylko rubli trzysta na 
ewikcyą do upływu lat trzech od datty  1819 roku 
to jest od przyznania  przedożnego wieczystego 
Dokum entu u mnie n iie y  podpinanego zostaie. 
Chcąc więc o rzetelności ciężarów przedświad- 
czyó s / ę } iak również nadziedzicznie przeze- 
m nie nabytego folw tirku Kiebowicz w spohyności 
zapewnić się, awizuie kogo w tem interessowae 
może i upraszam , iżby mażący iakąkolwiek 
pretensyą do rzeczonych W  W . Paszkiewiczów  
w przeciągu zamieszczonego upływu czasu trzy  
letniego do m nie się zg ło s ił, jako do nabywcy 
albowiem w opieszałości sam dla siebie przynie- 
81 e krzywdę i  ia pozostałą summę na odpo- 
wiedz preterisyew wybywcom zpłacic winienem  

ędę. O czem  podaiąc do gazety  Kuryera litew­

skiego W ileńskiego , ręką moią własną podpisa- 
łem się 1819 roku m iesiąca ju lii  ag dnia.

Jan M aiewshi.

1. N iie y  podpisany maiąc od żony m oiey  
M arcianny z Myszkowskich S ikorsk ie j wydany  
D okum ent dożywotni na połowę iey  kam ienicy  
wm ieście W iln ie  położonej w roku i 8 i 5  p rzy ­
znany. Nadto w roku 1819 za pożyczane p rze­
żeranie pieniądze otrzymałem oblig prawnie zro­
biony i testamentową iey dyspozycją  stwierdzo­
ny na rubli srebr: 6000, hipotekowany na teyże  
kamienicy. Gdy dziś po zadysputowaniu p rzez  
żonę m o ią , przedsięwziąłem  kroki udowodnii 
onego nastanie, a zbić niedorzeczne wnioski żo­
ny moiey. N im  tedy koniec rozprawy niena- 
etąpi, i summa mnie przynależna oczyszczoną  
z zarzutów, i  wypłaconą lub sądownie w yexe- 
kwowaną nie zostanie, m am  honor ostrzedz pu ­
bliczność, aby nikt na kamienicę odłuioną i  do­
żywociu podległą, żonie m oiey bezemnie żad­
nych sum nie kredytował; w przeciwnym  razie  
wszelką utratę iaką podług prawa poniesie, p rzy ­
pisać sobie będzie powinien.

Antoni Sikorski.



i  R oku  i 8 i g  m ca sierpn ia  i dn ia  K om itet 
w ierzyc ie li m ając  w dniu  5 1 lip cp  roku te ra ­
źn ie js ze g o  za  N re tn  5 23 kom m utukowane JH  . 
Z alesk iego  proku ra tora  m assy X ie in ic zk i S tefa ­
n ii R a d ziw iłó w n ćy  p rze d s ta w ie n ie , i do łączo­
n ych  p ięć  tabelli okazu jących  fu n du sze  te y le  
m assy  , p o stan ow ił o tem p r z e z  trzyk ro tn ą  a w i-  
za c y ą  w  gazetach  K u ry  er a  L itew skiego  i K o re ­
spondenta  W arszaw sk iego  zaw iadom ić tak człon ­
ków K o m ite tu , jako tez ogólnie w szystk ich  w ie­
r z y c ie li  , powodem, zaś. ze  ogólna d e ta x a cya  m a ­
ją tk ó w , we tr zy , we cz te ry  i w  pięć z ia rn  Liczo­
n ych  , w ym a g a  szczegu łow ey  w ia d o m o śc i; u ży ­
w a  p rze to  K o m ite t, tak  członków  kom itetu , jako  
też  w szystk ich  zastaw n ych  i arędow nych poseso- 
r ó w , o ra z ręcznych  w ie r z y c ie l i , ażeb y  w  p r z e ­
ciągu  dwóch m iesięcy , n a yd a ley  do dn ia  1 8bra  
p r z y b y d ź  do W iln a  r a c z y l i , d la  spólnego z  ko­
m itetem  op in ijow ania .P o czć/n spodziew a się K om i­
te t k redy  tors ki,ie. w ierzyciele  (k o rzysta ją c  z dozw o­
lę  ney N a ym iło śc iw szym  U kazem  w y p rze d a ży  m a­
ją tk ó w , dobrych  in ten cyy  O pieki i prokuratora o- 
św ia d cza ją cych  się p rzec iw ko  e x d y w izy i) ,  p r z e ­
kon aw szy Się sam i o w łasnem  i zupełnem  bezp ie­
czeństw ie , p r z y s tą p ią  do ostatecznych z tym że  
J W . P roku ra torem  układów , p r ze z  w ieczyste  n a­
bycie m ają tków , oto stosownie do reg u ły  N a y m i-  
ło śsiw szęgo  Ukazu.

D om in ik  B ystrarfi w  K om itecie w ierzyc ie li 
P re z . T om asz D ybow sk i C z ł■ K om . Jó­
z e f  Czarnocki C z ł. K om .

P a w e ł W a lick i w  Z astępstw ie  Sekr.

O g ła sza  się  po ra z  d ru g i i  trzec i.
0, Z a  R em issą  Sądu  Z iem skiego  P ttu  T el-  

szew skiego S ąd  T axa torsko  E x d y w izo rsk i do M a ­
ją tk u  zeszłego  T hadeusza  N ow ickiego Chor. P ttu  
X . Z m u d z . A dw okata  P tu  T elszew . G adonow  
D egien e zow iącego  się w  tym że  P ttc ie  T elsz. 
lo k a c ją  m ającego  , z jech a w szy  w R oku b ieżą ­
cym  1819 m iesiąca  ju lii o7> dn ia . z  pow odow  
w  D ekrecie  w yp isa n ych  J u ry zd y k c y ą  Sądow ni­
c tw a  swojego z p rzezn a czen iem  L ic y ta c y i R u ­
chom ości na dzień  d z iew ią ty  m iesiąca  jb r a  R o ­
ku u p ływ ającego  1819 o d ło ży ł, a żeby p rze to  m a ­
ją c y  p re te ń sy e , do m assy  n ieży jącego  1 adeusza  

■ N ow ickiego  ''■Chor i  A dw okata  oraz ży c zą c y  prze. z  
l ic y ta c ją  kupić ja k ą ik o lw iek  ruchom ość w ied zie ­
li, p r z e z  ga ze tę  K u ry e ra  L iew skiego p o tró jn ie  
a w izu ją c , że  od takow ego term inu S ą d  T a x a to r-  
sko E x d y w izo rsk i zaym u je  się czyn n ością  i  n ie- 
sp u szcza ją c  an i tez  u w aża jąc  n a  niestanność  
stron , d zie ło  T a x y  i  E x d y w iz y i  koń czyć ocze- 
w iśc ie  r o z s ą d z a ć , i  na n ie jaw iących  p re te n sfe  
b ą d ź  jak iegokolw iek  n a zw a n ia 'w ie c zy s te  am is- 
sy e  za p isze  , p r z e z  tą ż  g azetę  podobn ież tr zy k ro ­
tn ie S ąd  T axa torsko  E x d y w izo rsk i oznaym uje.

S ędzia  Z iem . P ttu  T elsz. T adeusz M iłw id .
J g n a c y  U hryn  Z iem . T elsz. R egen t.

5 E x h e fp t o św ia d czen ia  z P rotoku łu  P otocz  
n ego  Z iem sk ieg o  P tu  W ileń . w  dacie n iże y  w y -  
r a ż d ją c e f  się za p isa n eg o  et eorundem  pod  p ie ­
częc ią  U rzędow ą Z ie m sk ą  P tu  W 'ilenskicgo  
j e s t  w yd a ń .

R oku ty s ią c  ośm set d ziew ię tn a steg o  m iesią ­
ca  fu lii  d w u d ziesteg o  szóste go  dn ia . P rzed  
ktdfni Z iern sk iem i Potu W ileń sk ieg o  sta w a ją c  
iisabrśtie W J P . B alb in a  D o w g ird o w a  'R egen to­
w i  G ran icz. P tu  L id zk ie g o  ośw iadczen ie ku 
w pisan iu  do pro toku łu  p o d a ła , które tak się w y-  

"r a ż a : ośw iadczen ie  im ien iem  kK. S tan isław  
' { 'B a lb in y  ż  A da m o w iczó w  D o w g ird o w  R egcn -  
' tó w  b. G r a n ic z .'P tu  lu d zk ie g o  c zyn i się w n a -  
' step n ym  rzec t y  ' w yjaśn ien iu : ze sz ły  A poli­

n a ry  A dam ow icz P re zy d e n t G ran icz. P tu  L i-  
d tk ieg o  b ył dyćem  lic zn eg o  potom stw a: m ia ł 
bowiem  czterech  synów  i c z te ry  córki, z  r*ę- 
du  k U rfch  je d J ą  je s t ża łu ją ca  D ow girdow a. Po 
śm ierc i je g o  zo s ta ły  m a ją tk i liczn e  w  L ia z -

kim  P ow iecie , K aczanów , K lepcow szczyzn a , K a ­
n i u szan y i  da lsze , z  k tórych  o gu ln y u d z ia ł  
d la  po tom stw a  p ra w e m  S tatu tu  L itew sk ieg o  
zo s ta ł za ręczon y , lecz ja k  z e s z ły  A p o lin a ry  
A dam ow icz ża d n eg o  za iu ją cey  D o w g ird o w ey  
u d zia łu  ą iie d a ł, lecz on y za p e w n ia ł w ogu l- 
nyrn z  rodzeń stw em  na m ocy p r a w  spadku, 
tak  p o zo s ta li po nirri synow ie a za iu ją cey  b ra ­
c ia , rów nie a n i w  g o to w izn ie  a n i w  u dzia le  
czę śc i nic na n a le żn y  p o sa g  n iep o stą p ili, c ie r ­
p liw o ść  za iu ją cey  p o ch o d ziła  z  te y  ufności, 
że  bracia  j e y  S ta n is ła w , F e lix  i  K a sp er A -  
dam ow iczow ie  , zach ow u jąc s łu szn y  w zg lą d  na  
zw ią zek  k rw i i  na spraw ied liw ość, a le  g d y  to  
ró żn y m  odkładom  p o d le g a ło , zd a rze n ie  w ięc  
szczegó ln e  zn iew o liło  ża łu ją cę  D ow girdow ę  
p rzyp o m n ieć  i  to :  co z  o yczyslo śc i n a le ża ło  
i  co w yp a d ek  n ow y z r z ą d z i ł , a lbow iem  k ie d y  
p o  F ran ciszku  A dam ow iczu  Stoln iku  M sc i-  
sław skim  sp a d ł ogrom n y m ają tek  w  zasta w a ch  
i  su tn m a ch , b ra c ia  za ś  za iu ją cey  w sze d łszy  
w  u k ład  z  d ru g im  dom em  A dam ow iczów  p r ze z  
dokum ent ósm e g o  ju li i  ty s ią c  ośm set d z ie w ię ­
tn astego  z a w a r ty  w  Z iem stw ie  W itk a m ie  raki nt 
p r z y z n a n y ,'  p o ło w ę  ca łego  spadku na dom  
' sw óy c zy li w łasne rodzeń stw o p r z y ję l i , lecz  
w  tern ie  dn iu  s tan ow iąc  dokum ent z A nną  
-z C zern ików  A dam ow iczow ą po  ze sz ły m  S to l­
niku M scisław ckirn p o zo sta łą  w dow ą, zn a c zn ą  
część takow ego m ają tku  o d s tą p il i , a  ręc zą c  ta. 
m oc teg o  układu na w sze lk ie  co do te y  sukce- 
s y i  w ypadk i, w łasn e dobra w y ie y  w yrażon e  
p o d  ew ik cyą  p o d a li, w ten czd s ża łu ją ca  odw o­
łu ją c  się do u staw  L itew sk ich ' żą d a ła , aby  * 
z  oyczysto śc i i z  sukcessyi ża ła ją c e y  ex d o ta C ja  
b yła  d a n a ,  a b y  p r a w  ża łu ją c e y  niekrzyW dzollO , 
w sza k że  m im o w sze lk ą  śzłu szn ość  b rac ia  ż a ł u ­
j ą c e j ,  m im o zw iększon e spadkiem  sposobności 
do słu szn ego  u m ia rk o w a n ia  i d o , w yp ła cen ia  
ex d u ta cy i p r z y c h y lić  się n iechcą , ża łu ją ca  w ięc  
w  a ssy s te n c y i m ęża  p rzym u szo n a  je s t  postępo ­
w a n ie  braci sw oich za ża lić  i  za p o w ied zieć , i e  
je ż e l i  w yśw ieceń iem  p r a w  do m ajątku  z  ja k ie g o  
p o w in n i ża łu ją c e y  u czyn ić  w yp o sa żen ie  ja k ie  
o d k ry ją  się  n iep rzy jem n o sc ie  ta  tw ardość  i  n ie-  
u żytość  w ła sn ey  obża łow an i a n iepostępow aniil 
ża łu ją c e y  p r zy p isa ć  będą  p o w in n i, n im  za ś  
p ra w em  czy n ić  ża łu ją ca  za c zn ie , ty m  cza sem  
n in ie js ze  zan osi ośw iadczen ie  i  one p o d p isu ­
je .  U  teg o  ośw iadczen ia  p o d p is  w p ro to k u le  n a ­
stępny, B a lb in a  D o w g ird o w a .
K g  od z iłe m  J a n  Z ienkow icz^  Z ie m . W ileń . R e g .

1 8 i 9 ju l i i  28 dn ia . Z e  takowa o św ia d ­
czen ie  do druku p r z y ję te  bydk m oże S ą d  
Z iem sk i W ileń sk i za św ia d cza .

Jakób T ow iański Z ie m sk i P tu  W ileń . P isa r z .

W y je ż d ż a ją  z a  g ra n icę .

' 1 D o K ró lestw a  P ru sk iego  W ileń sk i O by­
w atel G erszon M orduchow icz razem  ż słu żą cym  
B erką  Ickow icrem  n a  ro m iesięcy,

i  D o Saksonii W ileń sk i m ie szc za n in , P r y -  
ka.szc.zyk 1 gildy. kupca P ru ia ń sk ieg o  B en iam in  
t j  jwLęz P e rsz te y n  na  10 miesięcy.

0. Do C esarstw a A u slrjack iego  w ileński m ie­
szczan in  Szntuiło  Judelow ięz A ntelinów  na rnie- 
sięcy dziesięć.

Dn. B a ro n ii w ileń .Lf& żisszciańin . 'StdrdśłO' 
k o n n y . L e ize r  I lirszo w ic s  B ryso w icz  na m ie& P  
cy dziesięć•


